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1 0 g roszy  za m ilim . 1 ła m o w y , sze ro kośc i 3 3 m m . Z a re k la m y n a s tro n ie  

te ks to w e j sze ro kośc i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1-g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rzy p ow tó rze n iu o g łosze ń u d z ie la s ię rab a tu . —  P rzy d och o dze n ia ch  

są do w ych i ko n ku rsach w sze lk ie ra ba ty u pa da ją . —  O g ło szen ia za g ra 

n iczn e 2 5°/0 d o p ła ty .

Z a  te rm ino w e  u m ie szczen ie  i p rzep isa ne  m ie jsca  a dm in is trac ja  n ie  o dp ow iad a

K o nta  b an ko w e: K om u na ln a K a sa  O szczęd no śc i w  C h e łm ży —  B a nk L ud ow y

R ed ak to r o dp ow ied z ia lny : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ża . Telefon  73. C h e łm ża — V ere insb an k C h e łm ża — M ie jsce p ła tn o śc i C he łm ża

R edakcja A dm inistrac ja i E kspedycja: C hełm ża, pray R ynku B ednarskim  nr. 1., narożnik ul. H allera

N r. 221. | C hełm ża, czw artek , dnia 26-go w rześn ia 1929 r.|  R ok H .

PRENUMERATA:

w ycho dz i co dz ien n ie z w y ją tk iem n ie dz ie l I św ią t z d o da tk ie m tyg o 

d n io w ym  „S T R Z E C H A R O D Z IN N A '1 w yn os i m ies ię czn ie w e kspe dyc ji 

2 ,10 z ł, z o d n osze n ie m  w  d om p rzez lis ton ossa 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W ra z ie w yp ad ków , sp ow o do w an ych s iłą w yższą , p rzeszkó d w  za k ła dz ie , 
s tra jkó w itp ., w yd aw n ic tw o n ie o d po w iad a za d os ta rcze n ie g a ze ty .

N a k ła d em  i d ruk ie m  „D ru karn i P rzem ys ło w e j" (F r. M ie m czyk ) w  C h e łm ży*  

R e da kc ja czynn a o d g o dz iny 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te i.NMLKJIHGFEDCBA

e
lz iil n ą d N i
powiatu toruńskiego.

(Z a d z ia ł u rzę d ow y o d po w ie d z ia ln y N a cz . S e kr. W ydz  
P ow . A u gu s tyn W eiss ).

W  spraw ie pokryw ania kosztów  
pierw szego urządzen ia ui c.

W zw iązku z zapytaniem jednego z Panów  

W ojewodów w sprawie pokryw ania kosztów pierw 

szego urządzenia ulio, M inisterstw o Robót Publicz

nych oznajm ia co następuje:

V ? m yśl art. 174 rozporządzenia Prezydenta  

Rzeczypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o pra

w ie budo  w ianem i zabudow aniu osiedli (D z. U st. 

R. P. N r. 28 poz. 202) urządzenie i utrzym yw a

nie ulio i placów należy do gm iny. Zgodnie 

z  postanow ieniam i tegoż artykułu gm ina m oże  
na podstawie uchw ały rady m iejskiej, w zgl. gm in  

" nej, 'zatw ierdzonej przez państw ow ą w ładzę nad

zorczą, w całości lub w części przełożyć na  

in teresow anych w łaścic ie li odnośnych  
dzia łek koszta pierw szego  urządzen ia  
ulic do szerokości 20 m tr.

Jakie koszta pierw szego urządzenia ulic m ogą 

być przełożone na w spom nianych w łaścicieli, okre

śla trzeci ustęp w spom nianego artykułu 174, któ

ry postanaw ia, że oprócz zw rotu w artości gruntów  

stanow iących w łasność gm iny lub przez nią naby

tych, m ogą być przełożone:

a) koszta budow y jezdni i chodników ,

b) koszta urządzenia ośw ietlenia,

c) koszta urządzenia w odociągów i kanaliza

cji, odpow iadające kosztom założenia przewodów  

o najm niejszym w ym iarze, stosow anym w danej 

m iejscow ości.

Z pow yższego w ynika, że tylko koszta pierw 

szego urządzenia, jezdni, chodników , ośw ietlenia, 

w odociągów i kanalizacji m ogą być przełożone na 

w spom nianych w łaścicieli bez w zględu na to, czy  

te w szystkie urządzenia są budow ane jednocześnie  

ozy też w pew nych odstępach czasu.

N atom iast nie m ogą być przekładane .ani 

koszta utrzym ania ulio, ani koszta ulepszenia 

istniejącej już urządzonej naw ierzchni ulicy, w zgl. 

shodnika, ani koszta rozszerzenia, przebudow y, 

zm iany rodzaju naw ierzchni już urządzonej ulicy, 

ani tern  bardziej w ogóle koszta rem ontu ulic urzą

dzonych.

Przytem jednak zauw aża się, że za ulicę 

urządzoną należy uw ażać ulicę, posiadającą m ię

dzy innem i naw ierzchnię, w zgl. chodniki w ykonane  

trw ale zgodnie z ogólnie uznanem i zasadam i tech

niki.

W arszaw a, dnia 10. V III. 1929 r.

M inister w z, (— ) nieczytelny.

Pow yższo przesyłam  zainteresow anym  gm inom  
do w iadom ości i zastosow ania.

Toruń , dnia 24 w rześnia 1929 r.

P rzew odn. W ydzia łu P ow iatow ego

S tarosta P ow iatow y, w z. D ołżycki

RoNliczenie 40 proc, udziału w dodatku 

kom. do Państw, pod. od spożycia pp. za 

lipiec 1929 r.

P ow yższe podaję P anonf S ołtysom do w iadom ości

L . b . G m ina
ilość  
d u sz

U d zia ł 
z ł. g r.

U w a g i

1 B ieczyny 3 8 3 9 .03
2 B ie rz  g łow o 4 11 9  6 9
3 . B isku p ice 4 47 1 0 .5 4
4 . B cg u s ław k i 1 52 3 .58
5 . B rą ch n o w o 8 39 1 9 .7 9
6 B rze czka 4 95 1 1 .6 7
7 . B rzoza 1 7 7 4 .17
8 . C hra p ice 9 7 2 .3 0
9 . C zarne b ło to 6 03 1 4 .2 2

1 0 . C za rno w o 4 6 7 1 1 .0 1
1 1 . C e tU e ln ik 2 b 5 6 72
l'A D ę b in y 5 2 2 1 2.31
1 3 . D z ie m ion y 2 87 6 .7 7
1 4 . F o lgo  w o 1 58 3  7 3
1 5 . G o rsk 3 4 8 8 21
1 6 . G o s i  ko  w o 4 5 5 1 0  7 3
1 7 . G rab ow iec 2 6 3 6 .2 0
1 8 . G rę bo c in 1 30 0 3 0 .6 7
1 9 G rzyw na 7 8 1 1 8 .4 2
2 0 . G uto w o 3 02 7 .1 2
2 1 . G ra b ie 3 1 0 7 .31
2 2 . K am on ka 5 10 1 2 .03
2 3 K a szczo re k 4 1 3 9 .74
2 4 . K op an ino 1 79 4 .2 2
2 5. K o ńcze w ice 4 0 0 9  4 3
2 6 . K o z ib ó r 1 23 2 .90
2 7 Ł ążyn 8 3 9 1 9 ,7 9
2 8 . Ł ub ia nka 5 62 1 3 .2 6
2 9 . L u b icz 1 02 7 2 4 .2 2
3 0. L u lkow o 4 35 1 0 .25
2 1 ’ L izn ow o 2 05 4 .83
3 2 . M a ła N icsza w ka 1 8 1 4  2 7
3 3 . M ała Z ław ieś 4 29 1 01 2
3 4 . M łyn iec 5 7 9 1 3.66
3 5. N iesza w ka 2 54 5 ,9 8
8 6 . N ow a C h e łm ża 1 4 7 3 .47
3 7 . N ow a-W ie ś 3 4 0 5 .66
3 8 . O tto czyn 2 94 6 .9 3
3 9. P ap ow o B isku p ie 3 97 9 .36
4 0 , P a po w o T o ruń sk ie 7 36 1 7 .3 6
4 l. P ę dze w o 4 13 9 73
4 2 . P iask i 4 65 1 0 .97
4 3 . P iecze n ia 2 7 8 6 .44
4 4 . P op io ły 2 38 5 .6 0
4 5 . R o gó w ko 3 1 6 7 .45
4 6. R o go w o 2 7 7 6 .53
4 7 . R o zga rty 2 4 3 5 .73
4 8. R u b inko w o 2 54 5 .99
4 9 . R u da k 7 02 1 6 .5 6
5 0 . R zęczkow o 8 25 1 9 .4 6
5 1 . S ie m o ń 1 07 6 2 5 .3 8
5 2 . S ilno 3 54 8 .34
5 3 . S ką pe 6 26 1 4 76
5 4 S k iu d zew o 3 3 9 8 .C 0
5 5 . S m oln ik 2 2 0  5 2
5 6 , S m o ln o 1 08 2 .55
5 7 . S tan is ła w ka 1 02 2 41
5 8 S ta ry T o ru ń 1 4 1 3 .33
5 9 . S ta w 2 11 4 98
6 0 . S taw k i 7 25 1 7 .1 0
6 1 . Ś w ie rczyn y 1 4 1 3 .3 3
6 2 , T op orzysko 3 84 9 .0 6
6 3 . W rzosy 7 4 5 1 7  5 7

6 4 . W ie lka N iesza w ka 2 8 7 6 .7 7

6 5 . W ie lka Z ław ieś 2 2 3 5 .2 6

6 6. Z a jączko w o 1 97 4 .65

6 7 . Z e lg n o 3 9 6 9 35

6 8 . Z ło to rja 6 47 1 5 .2 7

6 9 . Z aroś le  C ien k ie 2 87 6 .77

ce lem  o d eb ran ia w yże j w ym ie n ion ych kw o t z tu te jsze j 
R a chu by W ydz ia łu P ow ia to w eg o w  p rzc iąg u 1 4 d n i.

Toruń, d n ia 2 4 w rześn ia 1 92 9 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

Starosta Powiatowy, w . z . D o łżyck i.

L . d z . W . 111 . 1 0-8 -2 9 .

K oniec działu urzędow ego.

W rażen ie artykułu m arsz. P iłsudskiego  
w e Fiancji.

Paryż, 24. 9. A rtykuł M arszałka Piłsuds

kiego o stosunku Rządu do  Sejm u w yw ołał w ielkie 

w rażenie w e francuskich kołach politycznych. Sze

reg dzienników zam ieściło obszerne streszczenie 

tego artykułu, zaś „Le Tem pa* i radykalny  
„L ’O euvre" w ydrukow ały go w całości.

U kłady polsko-niem ieckie w G dańsku  
v  spraw ie kom unikacji przez P om orze.

G  d a  ń s k, 24, 9. W  poniedziałek rozpoczęły  
się w ’G dańsku rokowania polsko-niem ieckie w  
spraw ie rew izji układu polsko-niem ieckiego z roku  
1924 dot. ruchu granicznego. W układach tych  
z polskiej strony bierze udział dyrektor m inister- 
jalny ceł p. Raziński, z niem ieckiej dr. Eckardt.

O dczyty historyków polskich .
Budapeszt, 24. 9. W ęgierskie Tow . hi

storyczne odbyło posiedzenie w spólnie z baw iącym i 
w Budapeszcie historykam i polskimi.

Biskup łucki ks. G odlew ski w ygłosił nagro
dzony rzęsistem i oklaskam i odczyt p. t. „D usza 
w ęgierska w historji*, a prof. Rutkow ski odczytał 
m onografję profesora U niw ersytetu Jagiellońskiego  
K utrzeby p. t. „Rozw ój daw nej Polski w porów na
niu z rozw ojem państw zachodnich."

W aldem aras pow róci do rządu?
Berlin, 24. 9. „Beri. Tgb.“ donosi z  K ow 

na, iż prez. Sm etona czyni w ysiłki, celem nakło
nienia W aldem arasa do przyjęcia teki spraw zagr.

„V oss. Ztg.'‘ donosi, iż w pływow a grupa ofi
cerów czyni po jego dym isji w szystko m ożliw e, a- 
żeby przyw rócić W aldem arasow i kierow nictw o  
rządu.

B asow e aresztow ania  patrjo tów  ukra ińskich  
w  S ow ielaoh .

Ryga, 24. 9. W ładze sow ieckie przeprow a
dziły m asow e aresztow ania w śród inteligencji u- 
kraińskiej w K ijow ie, Żytom ierzu, H um aniu i in
nych m iastach U krainy. O gółem aresztow ano po
nad 200 osób, którym zarzuca się przynależność 
do ukraińskiej organizacji niepodległościow ej.

K ryzys polityczny w C zechosłow acji.
Praga, 24. 9. N a skutek  rozbieżności zdań  

w  koalicji rządow ej, sesja obu izb, rozpoczęta w  
m arcu, której dalszy ciąg zapow iedziany był na  
przyszłą środę, została zamknięta dekretem prezy
denta. Przew idują tu, że nastąpi rozw iązanie ó- 
becnego zgrom adzenia narodowego i będą now o  
w ybory.
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Ze świata.
Konferencja handlowa 42 krajów.ONMLKJIHGFEDCBA

W B erlin ie rozpoczęła  obrady  m iędzy  parlam en 
ta rna konferencja hand low a przy w spółudzia le 42  

państw .

Ewakuacja Koenigsteinu.
D nia 24 bm . w ojska ang ie lsk ie opuściły osta 

teczn ie m iejscow ość K oenigste in w  drug iej strefie  
okupacy jnej. D o 1 październ ika w K oenigste in  
pozostan ie jedyn ie n ie liczna organ izacja likw ida 

cy jna , złożona z k ilku osób .

Tjara i korona.
U roczystości roczn icy zajęcia R zym u nosiły  

cechy po jednan ia państw a i kościo ła . C horągw ie  
w łosk ie i pap iesk ie pow iew ały obok sieb ie .

Turcja grozi Rosji wojną celną.
W obec now ych przeszkód czyn ionych przez  

Z S R R  eksporterom  tu reck im , stosunk i m iędzy T ur
cją a R osją u leg ły znow u pogorszen iu . P rasa tu 
recka dom aga się od rządu , aby na szykany so 
w ieck ie odpow iedzia ł on w ojną celną .

Zapowiedź zerwania grecko-tureckich 
rokowań.

D zienn ik i donoszą z A ten : Jak słychać rząd  
tu reck i zam ierza zerw ać w szystk ie rokow an ia z  
rządem  greck im . Z am iar ten uzasadn ia te rn , że  
rząd greck i n ie udzie lił do tychczas na żądan ie  
rządu tu reck iego odpow iedzi i przew leka rokow a
n ia . W ładze  tu reck ie zam ierzają  rozpocząć now ą  
konfiskatę w łasności greck ie j w  T urcji.

Nowe aresatowaniź w Niemczech.
P rokurato rja zw róciła się do sędziego śled 

czego o w ydan ie nakazu  aresztow an ia i rozesłan ia  
lis tów  gończych za detek tyw em pryw atnym  H ar- 

bertern V olck , k tó rego oskarża się o w ybitny u- 
dział w  zam achach bom bow ych w S zlezw igu oraz  
zam achu na R eichstag w B erlin ie .

Zaginięcie francuskiego samolotu 
pocztowego.

Z P aryża donoszą: S am olo t pocztow y , kur
su jący na lin ji T nlon C asab lanca, k tó ry od le
ciał w e czw artek o godz. 17 z T ulonu , zag inął w  
drodze. O statn io statek w idziany by ł w  oko licy  

Ł aros.
N a poszuk iw an ie sta tku w ysłano silną eskadrę  

ra tow niczą , k tó ra m a przeszukać pó łnocno-w scho 
dn ie w ybrzeże A fryk i. Z ałoga sta tku sk ładała się  
z p ilo ta i 10 pasażerów .

Mac Donald złożył sprawozdanie 
królowi w obecności następcy tronu.

P rem jer M ac D onald w  tow arzystw ie córk i w y 
jechał w czorej do S andringhan , celem złożen ia  
sp raw ozdan ia kró low i odnośn ie do akcji rozbro je

n ia na m orzu.
Z w róciła uw agę oko liczność , że na  konferencję  

pow yższą pow ołano rów nież ,  następcę tronu .

Juijusz de Cłastyne.

Śnilttty
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy ). (105

B yło to jednak rzeczą dziw ną, że taka kob ie
ta . Jak M arta , dum na, dystyngow ana, bogata, 
m ogła w ciągu k ilku dn i upaść do tego stopn ia, 
że okazała się rów nie przew ro tną , rów nie  n ikczem 
ną, jak M aussin ier, k tó rego przecież tłom aczyła  
b ieda, ciężka w alka o by t.

T ylko jedna siła m ogła te j zm iany dokonać  
—  m iłość. Illarta kochała O ktaw jusza i d la tego  
sta ła się m u rów ną, podzie la ła  jego pro jek ty , jego  
sposób postępow an ia .

R aul przeraziłby się, gdyby te raz słyszał sw ą  
kochankę, k tó rą uw ażał za słodką, dobrą, pełną  
pośw ięcen ia.

O ktaw jusz z nadejśc iem nocy pow rócił do  
sw ej p ięknej w illi, M arta po jechała na u licę C ou- 
la incourt.

W dwa dni potem, o umówionej godzinie była 

już w pałacu przy ulicy Maze. Dziadek Richaud

Anglja zażąda rewizji wszystkich traktatów?
P aryż, 24 9 . „E cho de P aris" zapow iada  

w depeszy z G enew y now ą rew olucy jną akcję  
A nglji, M ianow icie delegat ang ie lsk i lo rd C ecil 
zg łosił w czoraj w ieczór, że jeżeli w niosek ch ińsk i 
o rew izję art. 19 pak tu L ig i N arodów n ie będzie  
przy ję ty , w ów czas zażąda on rew izji w szystk ich  
trak ta tów , zarejestrow anych w L idze N arodów .

Wznowienie wojny domowej w <yhinach.
W  i e  d  e  ń , 24 . 9 . D onoszą z S zanghaju :
W ojna dom ow a w C hinach w re zw ow u w  ca

łe j pełn i.

M iało do jść do w alk i pom iędzy w ojskam i rzą- 
dow em i a pow stańczym i generałam i w prow incji 

H upei.

C zw arta żelazna dyw izja, w ysłana  przez C zang- 

K ai-Szeka przeszła na stronę w roga.

kopisz sobie,
bo jnż czas się in form ow ać o w ażnych  
zdarzen iach  gospodarczych  i po litycznych  

w kraju i całego św iata. A by w iado 
m ości te szybko i tan io o trzym ać, zap isz  

sob ie za 2,45 zł, na miesiąc 
październik

Jrzegląd Pomorski".

Z krają.
Dymisja wojewody Borkowskiego>

„D zienn ik B ydgosk i4 * donosi :
N a w czorajszem posiedzen iu rady m inistrów  

przy ję to prośbę o dym isję w niesioną przez w oje
w odę poznańsk iego B orkow sk iego . Jak słychać, 

ustąp ien ie p . B orkow sk iego spow odow ane jest n ie
zadow olen iem , jak ie jego po lityka w yw ołała w  sfe

rach ro lniczych W ielkopo lsk i.
Jako kandydatów na stanow isko w ojew ody

czekał na n ią . U ścisnęła m u  ręce  z pełnenrw dzię- 

czności w ylan iem .
—  P rzedew szystk iem  m uszę panu  podziękow ać! 

G dybym  śm iała , ucałow ałabym  pana!
U ścisnęła go żartob liw ie.
—  D zięk i panu, R aul daje m i p ięćdziesią t ty 

sięcy . D aleko w ięcej, an iżeli m ogłam  się  spodzie

w ać!
—  P roszę , siadać pan i!
—  Jak i pan dobry, kochany! N igdy  panu n ie  

zapom nę te j przysług i.
—  D obrze, dobrze! N iem a o czem  m ów ić!
—  W  p ią tek w ieczorem  postanow iłam  się roz

m ów ić z R aulem . P ow iedziałam  m u: „P o co się  
m am y ok łam yw ać? M asz zam iar ożen ić  się z pan 
ną Ju lją P ousterle. R ozum iem  to i an i m yślę się  
sp rzeciw iać . Z w racam  ci w olność , rozstańm y się  

dobrym i przy jació łm i*!
—  R aul by ł zadow olony?
—  B a, n ie posiadał się z radości! O baw iał 

się scen , p łaczu i n ie m ile by ł zdziw iony m oim  

rozsądk iem .
— Opowiadał mi to!
— Poruszył sprawę pieniężną, ale ja nie 

choiałam o niej mówić. Wołałam, aby pan przed

tem mógł się za mną wstawić i dobrze zrobiłam. 

Wczoraj wieczorem sam mi oświadczył, źe na sku

tek pańskiej rady, daje mi pięćdziesiąt tysięcy fran

ków co zresztą go nie zuboży. Pan Pousterle

pow iększy o dziesięć ty sięcy posag P erełk i. I  

w szystko dobrze!
—  Jesteś pan i bardzo w eso ła , jak na chw ilę  

rozstania . N ie kochasz go pan i?
—  N ie kochałam go n igdy . B yłam  w dzięczną  

i w ierną. Z resztą w sek recie przyznam  się panu , 
iż śm ieję się d la tego ty lko , że p łakam . N astąp i
ła reakcja! N ie chcia łam także pokazyw ać panu  

sm utnej, pochm urnej tw arzy!
—  Jesteś pan i zachw ycająca!
W izyta przeciągnęła się do późnego w ie

czora .
—  A ch, jak  czas  przeszed ł prędko! Z apom nia*  

łam  o w szystk iem przy panu. C hciałabym się pa- 
nu w yw dzięczyć, choćby do trzym ując tow arzystw a, 

a ośm ielam  się m yśleć , źe n ie znudziłam  pana.
—  Z nudzić! A leż, gdyby n ie pan i, by łbym  to  

siedzia ł sam otny , przyku ty do  fo telu ,  jak  skazan iec  

do taczk i. C zyż z pan ią m ożna się nudzić?
—  W ięc w rócę tu znów  po ju trze . Ju tro zda- 

je się , m a być portre t skończony .
— Tak i teraz będę tembardziej sanio- 

tny...
— Ja przyjdę. Do widzenia!
Oktawjusz czekał na IHartę w tem same® 

miejscu, co onegdaj.
— Co słychać? — zapytał ciekawie.

(Ciąg dalszy naitąpi).

W ko łach państw  W ielk ie j i M ałejE n ten ty pa 
nu je z pow odu te j groźby  A nglji w zburzen ie. P ań 
stw a te przygo tow ują się do energ icznego w ystą
p ien ia przeciw te j akcji, k tó ra w brew art. 19 pa
k tu L ig i naruszałaby zasadę in teg ra lności te ry to r  
ja lnej państw  europejsk ich .

G enerałow ie arm ji K w ang-  T si p lanu ją pon 0 ”  
w ny atak na K anton .

K anton zażądał już od N ankinu te lefon iczn io  
pom ocy . W śród ludności panu je w ielka pan ika .

C zang-K ai S zek w ydał generałom  w S zeszua- 
n ie oraz H ankou rozkaz m obilizacji i przeciw sta
w ien ia się pow stańcom .

w ym ien ia się obok w ojew ody w ileńsk iego. R aczk ie- 

w icza jeszcze by łego posła R zplite j w B ukareszcie  
W ielow iejsk iego .

Posiedzenie Rady Ministrów.
D nia 23 bm . odbyło się pod przew odn ictw em  

prezesa R ady M inistrów  dr. K azim ierza Ś w ita lsk ie- 

go posiedzen ie R ady M inistrów , pośw ięcone sp ra
w ie po trzeb ośw iaty w  budżecie państw a.

P ozatem R ada M inistrów  przy ję ła do w iado 
m ości sp raw ozdan ie m inistra przem ysłu i hand lu  
w sp raw ie zarządzeń celnych , zw iązanych z ro ln ic
tw em , a przy ję tych przez kom ite t ekonom iczny .

R ada M inistrów upow ażn iła m inistra sp raw  
w ew nętrznych do udzie len ia gm in ie m . P oznan ia 
zezw olen ia na zaciągn ięcie pożyczki w  w ysokości 

20 m ilj. zł. w zlocie przez w ypuszczen ie 8 proc, 
ob ligacy j m iejsk ich ,

W reszcie zała tw iła szereg w niosków  perso"  

nalnych .

Czy będziemy mieć nadal rezerwy 
zbożowe.

S praw a tw orzen ia rezerw  zbożow ych w nad 
chodzącym  roku gospodarczym  n ie zosta ła do tych 
czas rozstrzygn ię ta . K om ite t E konom iczny R ady  
M in istrów , k tó ry k ilkakro tn ie m iał obradow ać nad  
tą sp raw ą, n ie w ypow iedzia ł się do tychczas, przy 
puszczać m ożna, że zasada „rezerw  zbożow ych* bę
dzie u trzym ana, z tą jednak zm ianą, iż zadan iem  
ich będzie przedew szystk iem zapew nien ie rów no 
m iernej aprow izacji rynków  m iejsk ich , a w  m niej
szym stopn iu w pływ  na ceny zboża.

R ów nocześn ie om aw iany jest pro jek t stw orze
n ia w ielk ie j in sty tucji d la hand lu zbożem . T akie  
przedsięb io rstw o przeję łoby na sieb ie troskę o  
uspraw nienie obro tu zbożem na rynku krajow ym  i 

zagran icą .
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N aprzód ad  rem . G dzieś w czerw ca, gdyż ści

śle daty nie m ogę sobie przypom nieć, zgłosił się  
do m nie p. D aszyński, m arszałek Sejm u Polskiego. 
G dy go zapytałem , czem u m am zaw dzięczać jego  
w izytę, rozpoczął od dłagiego, bardzo nie udolaie  
skonstruow anego opisu niezw ykle rozpaczliw ego  
stanu kraju pod w zględam finansow ym , ekonom icz

nym i gospodarczym . G dybym był naiw ny, albo 
bardzo, bardzo nierozsądny, tobym popaść m ógł w  
w ielką rozpacz z pow odu zbliżającej się pełnej 
ruiny Polski i jej z tego pow oda zguby. N astęp 

nie zaś zauw ażył, że po pow rocie sw oim z zagra  
nicy spostrzegł w obozie socjalistycznym w ielką  

zm ianę, polegającą na tern, iż w ielu z jego par
tyjnych tow arzyszy, dotąd nieprzyjaśm e w zględem  
rządu usposobionych, staje się jego zw olennikam i 
i nie cbce dalej prow adzić taktyki bezpłodnej opo 
zycji. Zauw ażył dalej, że po zjeździe W yzw ole

nia, gdy nie w ybrano do rządu partji w szystkich  
zdecydow anych nieprzyjaciół rządu, zacytow ał przy- 

tem p. Thugutta, —  nie m ożna nie w idzieć także  
i w tem stronnictw ie jakiejś przem iany, analogicz

nej do tego, co m ów ił poprzednio o socjalistach. 
Jako w yw ód z tego, z ozem do m nie w ystąpił, 

dał sw oje przypuszczenie, iż m oże stan ten daje  
m ożność uform ow ania stałej w iększości parlam en

tarnej, złożonej z B loku B ezpartyjnego oraz stron
nictw socjalistycznego i W yzw olenia. U sunęłoby  

to zdaniem jego różne niedokładności życia pań 
stw ow ego polskiego. W odpow iedzi na to zak)- 

m unikow ałem p. D aszyńskiem u, iż nie  będąc prem - 

jerem gabinetu, w ołałbym tę rozm ow ę oddać w  
ręce prem jerat p. Św italskiego, sądząc, że on łat

w iej niż ja zająć się tem  jest w stanie, poradzi
łem m u rów nież w spraw ie B loku B ezpartyjnego  
skierow ać siebie drogą naturalną —  do p. preze
sa tego K lubu, p. Sław ka. Tak się w czerw cu  

rozpoczęła historja, której zakończenie m am y  

obecnie.

11 u światu.
m u budżetow ania państw a. Pan M atuszew ski 
opuszczał bow iem w dyskusjach ze m ną najw aż
niejszy zdaniem m ojem argum ent, m ianow icie 

niemożliwość budżetowania każdej 
funkcji państwowej tą samą zupełnie 
metodą, gdyż w tedy budżet nie odpow iada naj- 
zupełnej treści pracy i nie daje m ożności zorjen- 
tow ania się w kierunku pracy  każdego z m inistrów . 

Prow adząc M inisterjum Spraw W ojskow ych, które  
zabiera praw ie trzecią część naszego  budżetu, prze
konyw ałem się stale, że gdy sam chcę m ieć sw o
ją orjentację, m uszę odrzucić na bok całą książkę  
i przerąb ać budżet na now o.

Sekretem bow iem naszego budżetow ania jest 
nie co innt go, jak że przystosow any on jest jedy

nie do pracy urzędników nie do pracy państw ow ej 
i treści pracy m inistrów .

Pozatem poruszyć m iałem kw estję zupełnie  

now ą, zw iązaną z tak zw anem i przezem nie luza
mi budżetowemi w budżetach każdego z m i
nistrów . B ez bow iem takich luzów śm ieszny eta

tyzm budżetow y daje w sw oim w yniku praw ie nie
m ożliw ość przeprow adzenia zm ian w  zarządzie pra
ktycznym państw a. Jednym ze stałych punktów  

porządku dziennego R ady M inistrów jest żądanie  
zm iany punktów budżetow ych na inne z pow iększa
niem jednych i połączone z tem zm iejszaniem in
nych. G dy zaś zw ażym y, że w skom plikow anym  
m echanizm ie państw ow ym zm iany przeprow adzane 
m uszą niekiedy trw ać nietylko m iesiącam i, lecz la
tam i ; jeżeli uw zględm m y specjalne polskie w a
runki bytow ania z kom plikacją istnienia trzech a  

naw et czterech rodzajów praw , którem i jesteśm y  
dziedzicznie obciążeni; jeżeli uw zględnim y niem 
raw ą i bardzo często nieudolną pracę urzędników , 

to łatw o będzie dostrzec, że budżetow y system  
polski nie dopuszczający luzów budżetow ych, jest 
najbardziej skuteczną i najbardziej zarazem non 
sensow ną zaporą do w szelkiego postępu.

W reszcie w trzecim  rzędzie i ostatnim  ehoia- 

łem się zw rócić do panów posłów zaproszonych  
na konferencję, aby m oże zechoieli znaleść w swo
im rozkładzie zajęć choć jeden mały kącik, w któ

rym rzeczow o m ożna byłoby prow adzić dyskusję  
nad w ażnym problem atem , jak budżetow anie pań 
stw a. Zdaniem bow iem m ojem najbardziej skute, 

cznie kompromitują Polską panowla po
słowie sejmowi, utw ierdzając św iat cały w po- 
w szechnem do niedaw na m niem aniu, że Polacy  
nie są zdolni jako naród do rządzenia sobą i że 
prow adzą zaraz nie co innego jako Polnischo 
Wirtschaft, czyniąc z siebie t. zw. Sainwn— 
Staat

N iechybnie to m oje przem ów ienie i rostrząsa- 
nie stałoby w sprzeczności z m ojem  żądaniem , któ 
re postaw iłem  już oddaw na, aby budżet przedsta
w iony w tym roku był praw ie kopją zeszłoroczne
go.

W szystkie bow iem m oje rozmyślania i doświad

czenia przeszłości nie m ogły m nie prow adzić do  

zaufania, aby stosunki w Sejm ie m ogły ulec ja 
kiejkolw iek zm ianie i dlatego w ołałem  m ieć budżet 
kopjow any z tam tego roku, że w ten sposób może 
uniknąć by się dało pow tórki drugiej i bezow ocnej 

tej sam ej dyskusji budżetow ej, która nietyle jest 
m ęczącą co w strętną.

Przechodzę teraz do trzeeiego etapu całej hi- 
storji, m ianow icie do odpow iedzi różnych panów 
z Sejm u na propozycję konferencji w sprawie bu
dżetu , uczynionią przez p. premjera świtalskiego 

dnia 4 w rześnia. Jeżeli używałem wyrażenia różni 
panow ie z Sejm u, to dla tego, iż prawie połowa 
Sejm u, —  gdyż odliczam najw iększy klub B lok  
B ezpartyjny, Endeków , którzy dali odpowiedź oso
bno i w szystkie m iejszości narodow e, —  w od- 

paw iedzi p. D aszyńskiego nie brała udziału.

Pizedew szystkiem w ynika w ród tych panów  

Kanape-Frage, czyli kw estja kanapow a. Po 
legała ona na tem , że ci panow ie z Sejm u zwątpi

li w m ożność praw a  zw oływ ania jakichkolw iek  kon 
ferencji przez pana prem jera naszego gabinetu, 

uw ażając, iż w tedy tylko konferencja daw ać m oże

N aturalnie, z całą lojalnością zakom uniko
w ałem zarów no p. Św italskiem u, jak  i p. Sław kow i 

całość tej rozm ow y czerw cow ej. W obec zbliżające
go się urlopu w ypoczynkow ego p. prem jera, oraz  
lipcow ego i sierpniow ego zacisza politycznego, p. 

prem jer po rozm ow ie ze m ną, zdecydow ał odłożyć  
sw oje kroki na czas w rześnia, o ileby sam p. D a

szyński nie w ystąpił z dalszem i krokam i w tej 
spraw ie. W ten sposób spraw a się przeciągnęła 
praw ie do końca sierpnia, gdy się skończył urlop  
odpoczynkow y. Przy rozm ow ie, jaką m iałem w  
D ruskienikach z p. prem jerem Św italskim , zdecy

dow aliśm y podjąć inicjatyw ę z naszej strony, ze  

strony rządu w takiej form ie, aby nieoficjalnej 
rozm ow ie w ażnej państw ow ej spraw ie m óc stw ier
dzić, czy ow a zm iana zapow iadana przez p. D aszyń 
skiego poprzednio, m a jakąkolw iek podstaw ę rac
jonalną i czy m ożna liczyć na jakąkolw iek rzeczy
w istość jakiejkolw iek dym ysji. W obec zbliżającej 
się sesji zw yczajnej Sejm u, zw iązanej z budżetem  
państw ow ym na rok pizyszly, zaproponow ałem , aby  
jako tą spraw ą w ażną dla państw a, któraby była 
spraw dzianem m ożliw ości rzeczow ych dyskusji w  
Sejm ie, była w ybrana praca nasza, rządow a nad  
tym budżetem . Już w ogloszonem  ezposó p. m i
nistra finansów uderzać m uszą pew ne now e, zw ią
zane z obecną sytuacją finansow ą państw a, no
we nuty i nowe poglądy. U w ażałem , iż  
przygotow anie zaw czasu opinji różnych panów w  
Sejm ie da m oże m ożność uniknąć bezpłodnych dy

skusji, łam ania drzw i i otw artych i dziw acznych  
ekscesów tak cechujących niesm acznie i niezdrow o  

w szystko to , co w Sejm ie się odbyw a podczas dy- 
skusji nad budżetem . N ie przypuszczałem  bow iem ,

przy braku zupełnym rzeczowości 
w mówieniu, m ożna było m ów ić p< w ażnie  
o czem kolw iek bądź, tem bardziej zaś o jakichkol
w iek zm ianach w polityce rządu który już 
czwarty dobiegający rok idzie jedną I 
tą samą drogą, wzmacniając siły i po-

państwa na zewnątrz i wewnątrz. 
Takim w ięc był drugi etap rozpoczętej już przez  
p. Św italskiego pracy doia 4 go w rześnia niniej

szego roku.

C o do  m nie osobiście m iałem  w edług ułożone

go z p. Św italskim planu zabrać głos jako drugi 
po p. M atuszew skim przed rozpoczęciem dyskusji 
z panam i z Sejm u. Znanem już jest ezposó p. 
M atuszew skiego. W pierw szym w ięc rzędzie chcia- 
łem  podtrzym ać krytykę p. M atuszew skiego syste-

BEZPŁATNIE

WIELKA ILlfSTJlOWANA

HISTORJA ŚWIATA
Kto chce poznać i zrozumieć dzieje współczesne, 
kto chce zorjentować się w całości otaczających 
go zagadnień, kto che wziąć udział w tworzeniu 

nowego życia musi poznać:
D ZIEJE ŚW IA TA , w którym żyje i działa.

M usi poznać H 1STO R JĘ PO W SZECH N Ą  H ISTO RJĘ LITE 
R A TU RY i SZTU K I, i H ISTO R JĘ  K R A JU  R O D ZIN N EG O .

Znane szerokiem kołom czytelników wydawnictwo „NASZEJ BIBLJOTEKI* 
przystąpi w najbliższym czasie do wydania Wielkiej Ilustrowanej Historji świata 
w 10 tom. zawierających 1600 str. druku kilkaset ilust. tabl. i map.

W celach reklamy i spopularyzowania swoich wydawnictw „Nasza Blbljote- 
ka“ postanowiła rozdać pewną ilość egztmplarzy bezpłatnie. Kaidy* kto w prze
ciągu 8 dni nadeśle niżej załączony kupon pod naszym warszawskim adresem 
otrzyma bezpłatnie to wspaniałe dzieło. Tylko tytułem zwrotu kosztów reklamy 
i ekspedycji liczymy 70 gr. od tomu. Po upływie tego terminu będziemy przyj
mować zamówienia już tylko za oprawne, ozdobne wydanie, drukowane na bex- 
drzewnem papierze w cenie zł. 3 za tom.

„NASZA. BIBLIOTEKA,
Warszawa Wspólna 25.

Przegląd Pomorski 26. 9. 29.

Niżej podpisany prosi o przesłanie szczegółowego 
prospektu na reklamowe wydanie Historji Świata.

Im ię i nazwisko .............................. ;...................   —

A dres: ........ .. .............................................................................................. ..
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rezu lta t, gdy zeb rana jest n ie gdzie indz ie j jak na  

u licy W iejsk ie j. W obec tak pow ażnej w ątp liw ośc i 

zaczę ły się n iez liczone dyskusje w  każdym  z k lu 

bów  z osobna z odpow iedn im  zam ętem  i chaosem  
fo rm u ł, uchw ał, kon fen tyk lów , zeb rań g rupow ych  

i w szelk ich akceso rjów  t. zw . se jm ow ych p rzy po 
w ażnym nastro ju S ejm u i p rzy  najw iększych kw e-  
stjach . W obec jednej w ątp liw ośc i zaczę ły w yrastać  

i inne . W ydaje się , że g łów ną  inną kw estją by ło  

py tan ie ozy w ogó le rząd pana S w ita lsk iego jest 
lega lnym rządem  P o lsk i, gdy p . Ś w ita lk i n ie by ł 

an i razu na posiedzen ia S ejm u jako p rezes gab i

netu . S łyszałem , że  jeden  ze  znakom ito śc i  se jm ow ych  

trochę n iezd row y na żo łądek w yskoczył p rzerażo 
ny że n ie w zię to pod rozw agę dyskusji kw estję  

co ’ m a zrob ić n ieszczęśliw y pose ł, gdy na kon fe 

renc ji u  pana S w ita lsk iego podadzą czarną kaw ę.

P raw dopodobn ie rów n ie pow ażnych w ątp liw o 

śc i by ła m noga ilo ść.
G dy ro sły  w ątp liw ośc i i zw yk ły  chaos i zam ęt, 

n ie m ożna by ło do jść do żadnej w spó lne j uchw a 

ły . D latego też w ysm ożono e lukub rac ję negatyw 

ną . D latego zaś, aby ona n ie by ła także nega 
tyw ną, sm arzen ina na k iepsk im  o le ju by ła tak  

n iezrozum ia łą , że dop iero pan p rezes gab ine tu  

S w ita lsk i rozc ią ł w ątp liw ości stw ierdzen iem , że  

m oże w ięc uw ażać odpow iedź ty ch panów  za od 

m ow ę" i zapy tał p . D aszyńsk iego , czy to  jest słu 

szne , czy n ie , odpow iedź znow u tego pana by ła  

w ahająca się i n ie pew na, sk łan iająca się jednak  

ku tem u , iż odpow iedź jest odm ow na.

W  sam ej treśc i te j odpow iedzi uderzy ła m nie  

od razu uw aga ty ch  panów , p rzypom inająca rządo 

w i, że M arsza łek S ejm u jest zaw sze rep rezentan 

tem  te j in sty tuc ji. Z w róciłem  w ięc uw agę i ja  ze  

sw ej strony , że w ty in w ypadku pan M arsza łek  

S ejm u n ie m oże rep rezen tow ać zeb ran ia k ilkuna 

stu czy k ilkudziesięc iu panów  na S ejm , gdyż S ejm  

jako in sty tuc ja dzia łać m oże ty lko w tedy , gdy  

p raw n ie p rzez pana P rezyden ta jest zw o łany na  

sesję , i sesja jest p raw n ie p rzez p rzedstaw ic ie li 

P rezyden ta o tw arta .
Jeże li w ięc m oja p róba usta len ia m ożliw ośc i 

dyskusji rzeczow ej w jak im ko lw iek p rzedm iocie  

spełza ła na n iczem , to znow u w yrasta ła sp raw ka  

o fajdanitis poślinią do śm iesznych i p raw ie  
n iep raw dopodobnych rozm iarów . U tożsam an ie ze 

b rań k lubow ych , naw et m ałych konw en tik lów , ze  

S ejm em w idzie liśm y ju ż bardzo często w  h isto rji  

S ejm u w P o lsce . N ależy to , jak m nie się zdaje , 

do dob rego tom u w ielu z panów  posłów  i w yro 

sło n ie skąd inąd , jak z n iecnej pam ięc i p ierw sze 

go S ejm u R zeczypospo lite j P o lsk iej. Idz ie się ku  

tem u co p raw da, w yklucza jąc spoko jn ie w brew  za 

sadzie t. zw . dem okra tycznej ca łe g rupy posłów , 

ca łe k luby i w ogó le w szystk ich n iezgodnych z fa j-  

dan izm em pose lsk im . P rzec ież n ie jeden z ty ch  

panów  dochodzi w sw o je j ew o luc ji fa jdan izm u do  

tego , że uw aża sieb ie t. zn . poszczegó lnego posła  

na S ejm R zeczypospo lite j i chce w ym agać d la  

sieb ie personaln ie w szystk ich p rzyw ile jów  zastrze 

żonych p rzez p raw o S ejm ow i. N a szczęśc ie za-  

w ik łan i sta le w  K anape-F ragen są p rzedstaw ic ie 

lam i gasnącego ju ż św ia ta , św ia ta , k tó ry  odchodzi, 

a sw em postępow an iem  dają raz po raz , że ta  

d jagnoza jest n ie m ylna .
S ą św ia ty gasnące i są w schodzące słońca. I  

jeże li w dzie je ludzkośc i się spo jrzy , znajdz iem y  

zaw sze , znajdu jem y c iąg le w schodzące  słońca i ga 

snące św ia ty . I n iem y lną gaśn ien ia cechą jest 

w ym ien ien ia treśc i, a w prost znaczen ia fo rm y. 

Z jaw ia się w  tedy  jakgdyby aberrac ja  m yśliw a, jak -  

gdyby w ykosz law ien ie duszy ludzk ie j do tego sto 

pn ia , że cz łow iek pow ażny b łaznem  się sta je i jak  

opętany , i za tru ty , jadem  degenerac ji o  treśc i każdej 

p racy zapom inając , czep ia się fo rm y , czep ia się  li

te rek naw et n ie słów , tak  ku rczow o  i konw ulsy jn ie , 

jakgdyby za trzym ać chcia ł m usow e za ton ięc ie w  

m rokach  p rzesz ło śc i p rzez n iezg rabne ku rcze i kon -  

w ulsy jne  ruchy . A  obok  ludz i pow ażnych  k roczą  m nie j 

pow ażn i. C i co w yrośli na to by p rzez m ałp ie  

g rym asy , p rzez pajacow e ruchy kom prom itow ać i 

ośm ieszać  to co chcą u trzym ać, a co zg inąć m usi.

G dy m alcem  m ałym  by łem , gdy m łodzieńcze  

życie rozpoczynałem , by łem  zachw ycony św iatem  

k lasycznym , p ieknem  daw nych G reków , że lazną  

po tęgą R zym u . P iękne baśn ie o bohaterach , cu 

dow na p iękna m ito log ja pogańska , cuda O lim pu , 

pow aga S enatu i dyk ta to rów  rzym sk ich chw y ta ła  

m ój um ysł i w yobraźn ię n iek iedy tak siln ie , iż  

życie, w  k tó re za ledw ie w chodziłem , w ydaw ało  
m i się n ik łe , m arne i bez w arto śc i. D latego  

a pew nym  bó lem do tykałem  po tem  do ksiąg , co

P rzed  n iedaw nym  czasem  om aw ia liśm y  na  łam ach  

naszego p ism a sposób , w  jak i P om orze  uczc i śm ierć  

bohatera o w olność S tanów  Z jednocz . A m eryk i, 

naszego rodaka , K azim ierza P u łask iego .

W  ub . n iedz ie lę odby ło się zeb ran ie , ce 
lem ustalen ia p rog ram u obchodu te j u roczysto śc i 

w  naszym  g rodzie chełm żyńsk im o raz na obszarze  

pow ia tu ito ruńsk iego .

N a w stęp ie pow ołano do p rezyd jum  p . staro 

stę D ra. B ogocza , jako p rzew odn iczącego o raz p . 

D rożnak iew icza na sek re ta rza . P . sta ro sta p rzed*  

staw ił w dalszym c iągu czyny i życie bohatera , 

poozem  p roponow ał ogó lny p lan obchodu i to :

N abożeństw o , P rzeg ląd T ow arzystw , O dczy ty , 

akadem je w po łudn ie i U roczysto ść w ieczo rna . 

Jako datę u roczysto śc i usta lono : n iedz ie lę, 13 
października d la m . C hełm ży o raz n iedz ie 

lę , 20 październ ika d la w iosek .

D o kom ite tu pow ia tow ego , obchodu 150 -lec ia  

śm ierc i P u łask iego w eszli pp . D r. W yszkow sk i, 

ks. M arch lew sk i, N ow ick i, C zarliń sk i, ks. p ra ła t 

S zydzik , bu rm . K urzę tkow sk i i dy r. B on in Z  u rzę 

du zaś w chodzą, jako cz łonkow ie w yłączn ie czynn i 

pp . S te tk iew iczów na, M aso jada , in sp . L eśn iew icz  

i sek re ta rz W iśn iew sk i Ju ljan .

Z ebran ie zw raca się do n . staro sty pow ia to 

w ego D ra, B ogocza z p rośbą o p rzygo tow an ie  

ad resu w im ien iu pow . to ruńsk iego do C en tra li w  

W arszaw ie .

P ozatem  p rzekazano kom ite tow i op racow an ie  

b liższych szczegó łów  p rog ram u u roczysto śc i.

* •
•

Broftml się, póki czas
D rugą kw estją , nad k tó rą zw o ła ł p . sta ro sta  

D r, B ogocz zeb ran ie n iedz ie lne , to tydz ień L . 0 . 

P . P . W k ró tk ich słow ach w ykazał p . sta ro sta  

rac ję by tu L . 0 . P . P „ poozem odczy ta ł sp raw o 

zdan ie z C en tra li za rok 1928 , z k tó rego w ynika ło , 

że L . O , P . P . posiada obecn ie 8 ,600 kó ł, a  

350 .O 0O  cz łonków .

Jesien ią , jak zaznaczy ł p . sta rosta , zostan ie  

w P odgórzu u rządzony ku rs lo tn iczy .

W dalszym c iągu podał p rzew odn iczący do  

w iadom ości sp raw ozdan ie kasow e za I. pó łrocze  

1929 r. z K om ite tu W ojew ódzk iego . W ynikało z  

tego , że sa ldo w ynosiło 53 ty s . 860 z ł.

N a cze le K om . W oj. sto i p . genera ł P asław 

sk i.

D o kom ite tu pow ia tow ego L . 0 . P . P . w y 

b rano pp . naoz. S ądu G rodzk iego L angera, in sp . 

L eśniew icza , dy r. B on ina , M onark iego , C zarliń sk ie- 

go i B uczkow sk iego . Jako zastępcy w eszli pp . 

S te tk iew iczów na i k ier, szko ły w P odgórzu W i

śn iew sk i.

D o kom isji rew izy jne j w eszli pp . radca N o*  

w iek i, d r. H rebo row icz o raz sta ro sta pow ia tow y , 

d r B ogocz . Z astępcam i zosta li pp . W ojciechow 
sk i i nacz . U rzędu S karb . Ju raszek . Ś cisły p ro 

g ram  tygodn ia L . 0 . P , P ., k tó ry odbędzie się od  

6 —  13 ^październ ika usta li K om ite t.

D zięku jąc O byw ate lstw u za p rzybycie , zam 

knął p . sta ro sta n iedz ie lne ob rady .

W iem y w szyscy , że nasze W ojew ództw o P o 

m orsk ie jest najbardz ie j narażone na szw ank ze  

strony n iem ieck ie j, w  raz ie w ybuchu w ojny , k tó 

ra będzie p row adzona n ie sposobem  zw yk łym , lecz

dzie je upadku , degenerac ji i O lim pu i S enatu  

i dyk ta to rów  opow iadały , pow iadają , że augu ro-  

w ie , c i co  w ielk ie  zw ycięstw a  z  w różb  og łasza li c i, co  

chw ałę o ręża rzym sk iego i po tędze sw ej o jczyzny  

w iern ie służy li, że c i w łaśn ie podczas  

upadku i po tęg i i chw ały p rzy spo tkan iach z  

sobą na g łos się śm ia li, w yśm iew ając sw o je  

w ieszczby i czyn iąc sieb ie b łaznów .

P am ię tam  też także trochę bó lu i w ew nętrz 

nej p rzyk rośc i, gdym po raź p ierw szy  by ł na  zna-  

nej opere tce „P iękna H elena". W ydaw ało m i się  

dzik iem  i n ie ładnem , gdy n iegdyś ludz ie g łow y ło 

ży li za p iękna O lim pu , za p raw dy G recji, tak pu 

b liczn ie  i tak bezcze ln ie na pośm iew isko to w ysta 
w iać. I ze sceny te j w łaśn ie „P ięknej H eleny"  

najbardz iej u tkw iła m i w  pam ięc i scena osta tn ia ,  

gdy ow ą p iękną śm iertelną nam aw ia ją  ludz ie w raz

z kap łanem  na to , by usiad ła na w óz bog in i W e-  

nery , k tó ry na scenę za jeżdża . I podczas śp iew u  
bary tona Ó alohasa , co sław ę i p iękno bogów  w iel

b i, w pada karczem na nu ta szynkow n i, bankan w e 

so ły . I kap łan kończy ju ż p ieśń bogom  i na nu 

tę kankana w eso ło pod rygu je nogam i.

I pam ię tam  n ieraz p rzy stud jach te j czy in 

nej epok i, p rzypom inałem  tę scenę  jako św iadec 

tw o p raw dy gasnących św ia tów . P am ię tam  naw et 

n ieudo lny w ierszyk o C alchasie , k tó ry u łoży łem  

i tym  w ierszyk iem  p isan inę sw o ją zakończę .

W yśp iew u jąc sław ę bogom

P odrygu je , ru sza nogą

W kankan , kankan p łyn ie .

O m ądra la! T en n ie zg in ie  

N igdy, n igdy nam  na św iec ie  

W iedz-że du rn iu , w iedz-że p rzec ie!

Jak uczci Chełmża i powiat toruński 
130-lecie śmierci Pułaskiego.

za pom ocą gazów  tro jących . Jesteśm y  najbardz ie j 

na zachód w ysun ięc i, d la tego sta rać się o to m u-  

sim y , byśm y m ogli ob ron ić chociaż n ie m ien ia  

m oże an i naszego  doby tku , lecz nasze życie . L i

ga O brony P ow ie trzne j P aństw a (L . 0 . P . P .) m a  

w łaśn ie na ce lu zapob iegan ie w  tym  k ierunku  

p rzez zakup p rzy rządów  p rzec iw gazow ych , u rzą 

dzen ie im prez L otn iczych i t. d . S k ładka m ie 

sięczna jest dość n ik ła , gdyż w ynosi ty lko  50 gr. 
S ądzim y , że zap isan ie się do Ł . 0 . P . P . n ie w yj

dzie n ikom u na szkodę i d la tego każdy O byw ate l 

i O byw atelka pow inn i w ziąć sob ie to  jako obo 

w iązek i pow iększyć liczbę sie rm ierzy w alk i p rze 

c iw gazow ej.

Kronika gospodarcza
Połączenie telefoniczne Bydgoszczy 

I Gdyni z Londynem.
M in iste rstw o P oczt i T eleg rafów  w prow adziło  

z dn iem 1 w rześn ia b r. kom un ikac ję te le fon iczną  

m iędzy B ydgoszczą i G dyn ią z jednej strony a 
L ondynem V ia B erlin z d rug ie j strony . O pła ta  

za 8 -m inutow ą  rozm ow ę zw yk łą w ynosi 19  franków  

1 10 cen tym ów . D opuszczone są ty lko państw ow e  

i p ryw atne rozm ow y zw yk łe p rzez ca łą dobę .

Kiedy urzędnicy otrzymają zaległy 
dodatek mieszkaniowy?

N a osta tn iem  zeb ran iu p lenarnem C en tra lne j 

K om isji P orozum iew aw czej Z w iązków  Z aw odow ych  

P racow n ików  P aństw ow ych , na p ierw szy p lan w y 

sunęło się w ypłacen ie p rzez  rząd za leg łego w yró 

w naw czego dodatku m ieszkan iow ego z roku 1928 . 
Jak w iadom o p . p rem jer Ś w ita lsk i ośw iadczy ł de 

legac ji C . K . P . w  końcu  czerw ca b . r., te  w ypła 

cen ie tego dodatku uznaje za zupełn ie uzasadn io 

ne i że po rozum ie się w te j sp raw ie z p . m in i

strem  M atuszew skim .

P lenarne zeb ran ie C . K . P . postanow iło  p rosić  

p p rem jera o aud jenc ję ce lem p rzedstaw ien ia ko 

n iecznośc i p rzysp ieszen ia  rea lizac ji te j sp raw y, bar

dzo w ążnej d la p racow n ików . Z aleg ły dodatek w y 

nosi sum ę odpow iadającą m niej w ięce j l-m iesięcz-  

nej pensji p racow n icze j.

P onad to p lenarne zeb ran ie C . K . P . postano 

w iło zw rócić się do P rezyd jum R ady M in istrów  w  

sp raw ie kon iecznośc i w yrów nan ia uposażeń w  Z a 

g łęb iu D ąbrow ieok iem  z uposażen iem w Z ag łęb ia  

Ś ląsk iem  ze w zg lędu na  jednakow e w arunk i gospo 

darcze na obu ty ch te renach o raz w sp raw ie za li

czen ia szeregu m iast, jak np . P io trkow a, Ł ukow a-  

K onina i in . do odpow iedn ie j g rupy p rzy w ym ia

rze w ysokośc i dodatku m ieszkan iow ego w św ią tka  
z fak tycznym  stanem  liczebnym  m ieszkańców ty ch  

m iejscow ości
N a po rządku ob rad by ła też sp raw a b raków  

w pom ocy lekarsk ie j d la p racow n ików państw o 

w ych . S praw ę tę uznano za bardzo w ażną i P °*  

stanow iono , po zg rom adzen iu w yczerpu jącego m *; 
te rja łu zw rócić się do rządu o jaknajssybsze je j 

u regu low an ie .

Obniżenie ceny ehleba.
W obec zn iżk i ceny ży ta, kom isariat rządu  

zw rócił się do m łynarzy i p iekarzy ze w skazan iem  

na kon ieczność obn iżen ia ceny eh leba py tlow ego  
conajm n ie j o 2 g r. na kg ., t. j. w  hurc ie z 46  do  

44 g r. i w  detalu z 48 do 48 g r. za kg .



Z miasta Torunia i powiatu.
Toru ft. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(K u rsy d ia d o ro s ły c h ) w  P a ń s tw o 

w e j S z k o le Z a w o d o w e j Ż e ń s k ie j w  T o ru n iu , u l.  

S tru m y k o w a n r . 4  ro z p o c z y n a ją  s ię 1 p a ź d z ie rn ik a  

b r . W p is y p rz y jm u je s ię c o d z ie n ie w  s e k re ta rja 

c ie s z k o ły o d 1 1 d o 1 3 -e j i 1 7 d o 1 8 -e j.

Kurs oglądaczy mięsa. N a s k u te k  p o d a ń  

o p rz y ję c ie  n a k u rs d la o g lą d a c z y c o d o w ło ś n i  

w  R z e ź n i M ie js k ie j w  T o ru n iu p o d a je s ię d o w ia 

d o m o ś c i, ż e k u rs ro z p o c z n ie s ię w  tu t . R z e ź n i z  

d n ie m  7 . 1 0 . 1 9 2 9  r ., o  i le w p ły n ą d a lsz e z g ło 

s z e n ia .
Z g ło s z en ia  n a k u rs p rz y jm u je B iu ro R z e ź n i  

M ie js k ie j, T o ru ń , L u b ic k a 6 3 , g d z ie u d z ie la s ię  

s z c z e g ó ło w y c h  in fo rm a c y j.

Papowo Toruńskie. (Z a g in ę li c h ło p c y )  

E d w in S a w ic k i, la t 1 3 z P a p o w a to ru ń s k ie g o , w  

d n iu 1 9 b . m . w y s z e d ł z d o m u i d o ty c h c z a s n ie  

p o w ró c ił . W  k ilk a d n i p ó ź n ie j, b o w  d n iu  2 3  b m . 

ró w n ie ż n ie w ró c ił d o d o m u 1 3 - le tn i K a z im ie rz  

B u d z y ń s k i (S in k ie w ic z a 1 ) P o lic ja z a ję ła s ię tą  

z a g a d k o w ą  s p ra w ą .

Gutowie p o w . T o ru ń . (S to d o ła s p ło n ę ła ).  

S p a liła s ię n a s z k o d ę m a ło ro ln e g o  A lb e rta G e rtz a  

w  G u to w ie  p o w . T o ru ń , p ró ż n a s to d o ła , w a rto śc i 

o k o ło 2 0 0 0 z ł. S tra ty  p o k ry w a u b e z p ie c z e n ie . Z a 

c h o d z i p o d e jrz e n ie  u m y ś ln e g o p o d p a le n ia .

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 2 5 w rz e ś n ia 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

Ś ro d a : K le o fa s , W ia d y s ł. z C .

C z w a r te k : C y p r ja n a i J u s ty n y .

— Nie będzie eksmisyj podczas 
zimy. M im is te rs tw o S p ra w ie d liw o ś c i w y d a ło , 

ja k  i w  ro k u u b ie g ły m , o k ó ln ik d o k o m o rn ik ó w  

s ą d o w y c h , b y p o d c za s z im y w s trz y m a li s ię z w y 

k o n y w an ie m  w y ro k ó w  e k s m isy jn y c h .

— Kontrola artykułów spożywczych. 
O g ło sz o n e z o s ta ło ro z p o rz ą d z e n ie  o o rg a n iz a c ji  

d o z o ru n a d a r ty k u ła m i ż y w n o ś c i i p rz e d m io ta m i  

u ż y tk u . —  R o z p o rz ą d z e n ie to z a w ie ra p rz e p isy  

o b o w ią z u ją c e d la w ła d z p o w ia to w y c h i w o je w ó d z 

k ic h , o ra z w y s z c z e g ó ln ie n ie  c z y n n o ś c i p a ń s tw o w y c h  

z a k ła d ó w  b a d a n ia p ro d u k tó w  s p o ż y w c z y c h .

— Otwarcie Kina. J a k  s ię d o w ia d u je m y  

w  s o b o tę d n ia 2 8 b m . n a s tą p i o tw a rc ie n o w e g o  

k in a p o d n a z w ą „Kino Kristal" (d a w n i „ K o n -  

k o rd ja " ) p rz y u l. K o le jo w e j. W ła śc ic ie le m in te 

re s u je s t p . M . G ó re c k i. N o w e m u  p rz e d s ię b io r

s tw u s k ła d a m y ż y c z e n ia w s z e lk ic h p o m y ś ln o śc i  

„ S z c z ę ś ć B o ż e ,,!

— „Szczęść Boże nowemu przedsię
biorstwu". J a k  ju ż  p o d a liś m y w  o s ta tn ic h  c z a 

s a c h , u tw o rz y ła s ię n a n a s z y m  g ru n c ie p o m o rs k im  

p o ls k a w y tw ó rn ia f i lm o w a „  M a r  w in F ilm * . D z iś  

p rz y b y w a c a ły z e s p ó l a r ty s ty c z n y  i te c h n ic z n y  p o d  

k ie ro w n ic tw e m  re ż y se ra  i te c h n ik a p . B . M a rw iń -  

s k ie g o d o C n e łm ż y . Z d ję c ia b ę d ą n a k rę c a n e w  

m a ją tk u P lu k o w ę sy , p p . K a lk s te in ó w .

P . K a lk s te in o w a  p rz y c h y ln ie  s ta w ia d o d y s p o 

z y c ji w y tw ó rn i „ M a rw in - F ilm " c a ły m a ją te k .  

R e s z ta z d ję ć d o k o n y w a n a  b ę d z ie  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

F ilm  n a k rę c o n y  n o s i n a z w ę „ S e rc e  i ra k ie ta " .  

A u to re m  je g o  je s t in ż y n ie r p . J a n G ra b o w s k i z  

T o ru n ia . R e ż y se r ję p ro w a d z i p . B . M a rw iń s k i,  

p rz y a p a ra c ie s to ją d y p lo m o w a n i p rz e z IR in . S p r .  
W e w . o p e ra to rz y  p p . W itk ie w ic z i B e rg e r z W a r 

s z a w y . A s y s te n t  re ż y s e rsk i p . M io iń sk i z W a rsz a 
w y .

W  ro la c h g łó w n y c h w y s tę p u ją : p p . L ilii 
IS a rd y ń s k a H e lle b ra n d o w a , S ta rn a w s k i — T o m e k .  

P r K a p ita n  Ż o ły ń sk i p . P o ło m s k i,

F o to g ra fem  re k la m o w y m  je s t p . Z ió łk o w sk i z  
W ą b rz e ź n a .

2  ra d o śc ią m o ż e m y p o w ita ć d z ie ln y c h  n a s z y c h  
ro d a k ó w , k tó rz y  p o św ię c ili s ię p ra c y n a d p o d a ie -  
s ie n ie m f i lm u p o ls k ie g o . IH ie jm y n a d z ie ję , ż e  

s z c z ę śc ie p o s łu ż y d z ie ln y m in ic ja to ro m  i d o p n ą  

s w e g o  c e lu , d o p ro w a d z a ją c w y tw ó rn ię f i lm u  p o l
s k ie g o  d o  n a jw y ż s z e g o p o z io m u . Ż y c z y m y  n a te m  

m ie js c u  w y tw ó rn i „ M arw in F ilm " w s z e lk ic h  p o 
myślności w dalszym rozwoju.

Z życia Bractwa Kurkowego.

Wręczenie szabli komendanckiej
W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  s ię n a d z w y c z a jn e w a l

n e z e b ra n ie B ra c tw a K u rk o w e g o w  „ H o to lu P o 

m o rs k im " .
O b ra d y  z a g a ił p re z e s B ra t K u rz ę tk o w s k i, w i

ta ją c p rz y b y ły c h z T o ru n ia d e le g a tó w  ta m te jsz e g o  

B ra c tw a K u rk o w e g o  i p rz y b y ły c h g o ś c i, p o c z e m  

p o d a ł p o d g ło s o w a n ie , czy prasa może być 
na zebraniu o b e c n a , n a  c o  s ię B ra c tw o z g o d z iło .

D z iw im y s ię , ż e p re z e s B ra c tw a p rz e d s ię  

w z ią ł k ro k , d a ją c p o d g ło s o w a n ie o b e c n o ś ć p ra s y .  

U ro c z y s ta  c h w ila w rę c z en ia s z a b li b ra tu K o m o w -  

s k ie m u m a b y ć , ja k  z a z n a c z y ł p re z e s , z a p is a n a z ło -  

te m i l i te ra m i. C z y n ie z a s łu g u je o n a n a to , b y  

o g ó ł d o w ie d z ia ł s ię o s z c z e re j, iś c ie b ra te rs k ie j 

m iło ś c i w  B ra c tw ie ? Z ro z u m ie ć n a le ż y , ż e p ra s a  

je s t łą c z n ik ie m  m ię d z y T o w a rz y s tw e m a S p o łe 

c z e ń s tw e m  i p rz y cz y n ia s ię d o  ro z w o ju  O rg a n iz a c ji . 

M o m en tó w z a ś c z y s to  w e w n ę trz n y c h , p ra sa n a  

ś w ia tło d z ie n n ie n ie p o d a je . «—  R e d .)

W  d a lsz y m c ią g u p o rz ąd k u s e k re ta rz b r , G a 

w ro ń s k i o d c z y ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o n a d z w y 

c z a jn e g o w a ln e g o z e b ra n ia , p o c z em u z u p e łn io n o  

'z a rz ą d  p rz e z w y b ra n ie g o s p o d a rz a , k tó ry m z o s ta ł  

b r . O rło w sk i. —  W  p u n k c ie IV p o rz ą d k u o b ra d  

o m a w ia n o s p ra w ę ż n iw n e g o s trz e la n ia g d z ie p re 

z e s b r . K u rz ę tk o w s k i p o d a ł d o w ia d o m o ś c i, ż e  

z a p ro s z en ia  s ą w y s ia n e i p ro g ra m  je s t p rz y g o to 

w a n y . W  d y s k u s ji z a b ra ł g ło s b r . G o łę b ie w s k i  

p o d a ją c , ż e  je d e n z b ra c i o f ia ro w a ł s re b rn y k u b e k  

i ż y c z y s o b ie , b y o d b y ło s ię s trz e la n ie o „ K ró la  

K u b k o w e g o " Z e b ra n ie u c h w a liło n a  te n c e l s p o rz ą 

d z ić o s o b n ą ta rc z ę „ K ró la K u b k o w e g o " ,^  G o d n o ś ć  

k ró la u z y s k a te n  k to 8 -c io m a s trz a ła m i z d o b ę d z ie  

n a jw ię k s z ą  i lo ś ć p ie rśc ie n i. C e n a s e r ji s trz a łó w  

w y n o s ić b ę d z ie 3 . —  z ł-
W e w o ln y c h g ło s a c h p rz e m a w ia ł d e le g a t  

B ra c tw a to ru ń s k ie g o  b r . J a n u s z k ie w ic z , d z ię k u ją c  

z a m iłe p rz y ję c ie i p o d a ją c ró w o c z e ś n ie , ż e B ra 

c tw o K u rk o w e m . T o ru n ia , w d o w ó d s e rd e c z n e j  

m iło ś c i b ra te rsk ie j , o f ia ro w a ło k o m e n d a n to w i B ra 

c tw a c h e łm ż y ń s k ie g o b r . N o rb e r to w i K o m o w s k ie m u  

s z a b lę k o m e n d a n c k ą . K o ń c z ą c s w e p rz e m ó w ie n ie  

w z n ió s ł to a s t n a c z e ść B ra c tw a c h e łm ż y ń sk ie g o .  

W  o d p o w ie d z i n a to p re z e s b r . K u rz ę tk o w s k i 

p rz e d s ta w ił z a le ty b r . K o m e n d a n ta ja k o  g o r liw e g o  

O b y w a te la , P a tr jo ty  o ra z W p ó iz a ło ż y c ie la B ra c tw a  

K u rk o w e g o , w rę c za ją c m u n a s tęp n ie s z a b lę z e  

s ło w a m i „ B ra c ie K o m o w s k i! J a k o  p re z e s B ra c tw a  

w rę c z a m  C i s z a b lę o f ia ro w a n ą p rz e z B ra c tw o m . 

T o ru n ia , n o ś ją  z h o n o re m  a b ia d a C i g d y b y ś ją

(S z c z e g ó ło w e s p ra w o z d a n ie z  n a k rę c a n ia p ie r  

w s z e g o d n ia f i lm u  p t. „ S e rc e i ra k ie ta " p o d a m y  

w  n u m e rz e  ju trz e js zy m . —  R e d  ) ,

— Niebywały okaz. R z a d k i o k a z z ie 

m n ia k a n k a z a t s ię w  g o s p o d a rs tw ie p . F ra n c isz k a  

S ta w s k ie g o z  A rc h id ja k o n ir i . P o d c z a s  k o p a n ia k a r 

to f li m ia n o w ic ie n a p o tk a ł n a o n z ie m n ia k , w a g i 

5 0 0  g . K s z ta łt te g o  fe n o m e n u  z ie m n ia k ó w je s t  

o w a ln y , s p ła s z c z o n y n a d w ó c h p rz e c iw le g ły c h  

b o k a c h . N a p raw d ę je s t rz a d k i w y p a d e k , b y z ie 

m ia w y d a ła k a r to fe l o w a d z e  1 fu n ta . G o s p o d a rz  

p . S . b y ł w  n a s z e j R e d a k c ji i ta k o w y  n a m  p rz e d 

s ta w ił.

— Kronika policyjna. W  d n iu w c z o ra j

s z y m  s p isa ły  tu te jsz e W ła d z e B e z p , i P o rz . P u b l. 

4 p ro to k o ły  k a rn e z a p rz e k ro c z e n ie  p rz e p is ó w  a d 

m in is tra c y jn o  —  p o lic y jn y c h .

— Komikaty Klubu Sportowego 
Pogoft- S e k c ja P iłk i N o ż n e j: W o b e c te g o  ż e  

w  p rz y s z łą  n ie d z ie lę  ro z p o c z y n a  I . d ru ż y n a p ie rw sz e  

z a w o d y  o  m is trz o s tw o P o m o rz a w z y w a s ię w s z y 

s tk ic h  c z ło n k ó w I . i I I . d ru ż y n y d o  u c z ę s z c z a n ia  

n a tre n , k tó re  s ię o d b y w a ć b ę d ą  o d  w to rk u  c o d z in -  

n ie n a b o ik u z a R z e ź n ią m ie jsk ą  o g o d z . 1 8 - te j  

d o 1 9  te j.
G ra c z e k tó rz y  n a p o w y ż sz e tre n in g i n ie p rz y 

b ę d ą , n ie b ę d ą m o g li  b ra ć  c z y n n e g o  u d z ia łu  w  z a w o 

d a c h  I . d ru ż y n y , o m is trz o s tw o  P o m o rz a .

K ie ro w n ic tw o  S e k c ji P iłk i N o ż n e j.

S e k c ja B o k s e rs k a : S e k c ja p o d a je  w s z y s tk im  

z a in te re s o w a n y m  d o w ia d o m o ś c i, ż e w k ró tc e ro z -  

p o c z n ą s ię tre n in g i b o k s e rsk ie i p ro s i w s z y s tk ic h  

d o tą d n ie z a p is a n y c h d o s e k c ji o ła sk a w e z a p is a 

n ie s ię . D e k la ra c je o trz y m y w a ć m o ż n a w  s e k re 

ta r  ja c ie P o g o n i lu b  p . K ik u ls k ie g o  S k ła d F ry z je r 

s k i p . H e ss u l. C h e łm iń sk a .

Kierownictwo Sekcji Bokserskiej.

bratu Norbertowi Komowskiemn-
s p la m ił" , 'p o c z e m  w  b ra tn im p o c a łu n k u d o k o n a ł  

a k tu  w rę c z e n ia . W  d a ls ż y m  c ią g u z a z n a c z y ł p re 

z e s , ż e ta  c h w ila u ro c z y s ta z a p isa n a b ę d z ie w 

b is to r ji B ra c tw a z ło te m i l i te ra m i. D e le g a t b r . 

J a n u s z k ie w ic z  z a z n a c z y ł w  d a lsz y m  c ią g u , ż e w s p ó ł-  

fu n d a to re m  s z a b li je s t b ra t J a n K a p c z y ń sk i z T o 

ru n ia , k o ń c z ą c p rz e m ó w ie n ie  s ło w a m i „ B ra te rs k o ś ó  

i m iło ść b ra te rsk a w  B ra c tw ie K u rk o w e m  C h e łm 

ż y  ń s k ie m  i w e w s z y s tk ic h , n ie c h s ię  ro z w ija !"

W  d a ls z y m  c ią g u  w o ln y c h  g ło s ó w  p rz e m a w ia li 

b r . K o m o w s k i, d z ię k u ją c w z ru sz o n y z a ta k m iłą  

n ie sp o d z ia n k ę , k o ń c z ą c p rz e m ó w ie n ie s w e s ło w y  

w N ie c h s z a b la ta b ę d z ie m i p a m ią tk ą d o g ro b u * .

N a z a k o ń c z e n ie o d c z y ta ł p re z e s w y s tą p ie n ie  

b r . A . S z y m a ń sk ie g o  z B ra c tw a , z a ś z e b ra n ie u -  

c h w a liło o rd e ry p rz e z n ie g o z d o b y te p rz e c h o w a ć  

w s k a rb c u  B ra c tw a . P o n ie w a ż fu n d a to r K u b k a ,  

p rz e z n a c z y ł g o je d y n ie d la  m ie jsc o w y c h , p rz e to  b r .  

K o m o w s k i fu n d u je p re m ję d la z a m ie jsc o w y c h . W 

p ią te k , d n ia 2 7  b m . o b c h o d z i b r . M a rw iń s k i s re 

b rn e  g o d y  m a łż e ń sk ie , n a k tó re B ra c tw o  w y d e le 

g o w a ło  B c i O rle w ic z a , K o m o w s k ie g o  i R o n g e ’g o .  

N a te m  s o lw o w a ł p re z e s z e b ran ie o k o ło g o d z . 22.

•B ra c ie K o m e n d a n c ie ! M ila n ie s p o d z ia n k a z a 

s k o c z y ła C ię n a o s ta tn ie m  z e b ra n iu . O trz y m a łe ś  

te n  s z ta n d a r, b y ś Z d ro w ie i d ło n ie p o ś w ię c ił w  

O jc z y z n y o b ro n ie " . T y , B ra c ie K o m e n d a n c ie , b y 

łe ś  p ie rw s z y m , k tó ry  w y w ie s ił n a  R a tu s z u  m . C h e łm 

n a s z ta n d a r b ia ło -c z e rw o n y , tę  f la g ę n a ro d o w ą , d a 

ją c te m  z n a k , ż e P o ls k a , n a s z a O jc z y z n a z a c ię ż y 

ła . S p e łn iłe ś k ro k  o b y w a te la , p a tr jo ty . P o la k a , z a  

c o n a le ż y c i s ię z a s łu ż o n a  p o c h w a ła . P rz y c z y n iłe ś  

s ię d o p o w sta n ia  B ra c tw a K u rk o w e g o w  C h e łm ż y , 

k tó re m a z a z a d a n ie  ć w ic z y ć  o k o  i d ło n ie  w  O jc z y z 

n y  o b ro n ie .

Z  o k a z ji te j ta k  u ro c zy s te j c h w ili p rz y jm ij.  

B ra c ie K o m e n d a n c ie , te k ró tk ie ż y c z e n ia . D a łe ś  

d o w ó d O b y w a te la —  P a tr jo ty , d ą ż d o te g o  i d a j  

g o  d a le j. S tó j w ie rn ie p rz y te j s z a b li k o m e n d a n c 

k ie j n o ś ją  z h o n o re m  i w  ra z ie p o trz eb y z g n ie ć  

n ią p ię trz ą c e s ię p rz e c iw  n a m b a łw a n y  n ie p rz y ja 

c ie ls k ie w y z w ó l, w  ra z ie p o trz eb y n a s z ą O jc z y z n ę  

z h o rd w ro g a !

N o ś tę s z a b lę g o d n ie , ja k o p ra w d z iw a  P o la k , 

rz e c z y w is ty O b y w a te l i P a trio ta z c z y n u  ! T e g o  C i  

ż y c z y  R e d a k c ja i W y d a w n ic tw o

„ P rz e g lą d u P o m o rs k ie g o " .

Czytelniku I
Jeżeliś jest sympatykiem i szczerym 

przyjacielem naszego pisma, przyczyń 

się do zjednania nam szeregu 

nowych abonentów !

Stowarzyszenie kupców zbożowych 
nasiennych na Pomorzu, 

Notowanie

z d n ia 2 1 w rz e śn ia  1 9 2 9  r .

C e n y  z a 1 0 0 k g . f ra n c s ta c ja z a ła d o w a n ia  

n a P o m o rz u .

P s z e n ic a d w o rsk a . . . 

Z y to n o w e . . . . . 

J ę c z m ie ń  d w o rs k i . . 

J ę c z m ie ń  ta rg o w y . . 

O w ie s .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a p s z en n a  6 5  ° /o . .  

M ą k a ż y tn ia 7 0 % . . 
O trę b y p s z e n n e . . .  

O trę b y ż y tn ie , . . .

. . 38,00 — 39,00

. . 22,75 — 23,75

. . 25,00 — 26,50

. . 24,00 — 25,00

. . 22,75 — 23,75
. . 62,00 — 65,00

. . 37,00 — 00,00

. . 20,00 — 21,00

. . 18,00 — 19,00

Ogólne usposobienie chwiejne.

Bank Polski płacił dnia 23 września za:

dolary amerykańskie 

funty szterlingów 

franki szwajcarskie 

franki francuskie 

marki niemieckie

8,85-8,84 

48,05 

171,21
34,77

211,47
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W y w o ła n ie .
Pani Weronika Kwiatkowska urodź. Zda

nowicz zamieszkała w Toruniu, ul. Mickiewicza 
20 wystąoila z wnioskiem, by jej syna Jana 
Antoniego Kwiatkowskiego urodzonego dnia 
20. 6. 1889 r. który na ostatku mieszkał w Chełm
ży —  ostatnio przy 9 Westpr. Infanterie Rgt. 
Ersatz Batalion Nr. 176 i zaginionego uznać aa 
zmarłego. Wspomnianego zaginionego wzywa 
się, aby w niżej oznaczonym Sądzie stawił się 
najpóźniej na terminie dnia 2  m a ja  1 9 3 0 oJIHGFEDCBA 

g o d zin ie 1 0 p o in d . Sekretarjat 111. pokój 
nr. 7. gdyż inaczej zostanie uznany za zmarłego.

Wszyscy, którzyby mieli jaką wiadomość 
o życiu lub śmierci zaginionego, winni o tern do
nieść Sądowi, najpóźniej w terminie 'powyż

szym.

C h ełm ża  d n ia  1 8  w r z e ś n ia  1 9 2 9  r ,  

S ą d G ro d zk i.

Z n a le z io n o  
w  n ie d z ie lę o g o d z .  

V i9 w ie c z o r e m , n a  

k o le i to r e b k ę  z w e k 

s la m i . O d e b r a ć  m o ż 

n a S ie n k ie w ic z a n r .  

5  p r a w o .

Z a w ia d o m ie n ie .
N in ie js z y m  p o d a ję  P . T . O b y w a te l s tw u  

d o  w ia d o m o ś c i , ż e  p o w r ó c iłe m  p o 6 * c io  

ty g o d n io w y c h  ć w ic z e n ic h  w o js k o w y c h  i n a 

d a l p r o s z ę  o  ł a s k a w e  p o p a rc ie  m e g o  p r z e d 

s ię b io r s tw a . Z g ło s z e n ia  u  p . D y m s k ie g o  w  

R y n k u . T e le f o n  p . O s k a r T r e n k e l n r . 6 5 .

Z  p o w a ż a n ie m

M . S u s k i, w ła ś ć . s a m o c h o d u .

P r z e m y s ł i h a n d e l

::

:: :: 
i:

B ezk o n k u ren cy jn e  o rzeźw ia ją ce jj

„ S IN A L C O “ ! 9
W o d a  m in e r a ln a , 

n a tu r a ln a  I a lk a l ic z n a S S  

MO stro m eck o u ! ii  

U m o n a d y  I W o d a so d o w a ! i-  

P IW O  G R O D Z IS K IE ! ||  

P iw o  s ło d o w e  s a n it a r n e  

b r o w a r u  b y d g o s k ie g o  

„ » IA T U Ś !“  
N a jle p s z e  p iw a  

b r o w a r u  b y d g o s k ie g o , j a k :  

„ Z d ró j W ielk o p o lsk i1* !

i  P a ie  A le I K o źla k ! |  

i| P o rter W ielk o p o lsk i!  

t  p o le c a

| A . D y le w s k i -  C h e łm ż a »  
li R o p rez . B ro w a ru  B y d g . • B y d g o szcz ii 

■ ■ u l . T o r u ń s k a  2 5 .  —  T e l . 1 2 3 . S i 
■ ■

z a m a ło  d o c e n ia  z n a c z e n ie  

r e k la m y ,  s k u tk ie m  c z e g o  p u -  

b l ic z n o ś ć n ie m a m o ż n o ś c i  

z a z n a jo m ie n ia  s ię  z  d a n e m i  

a r ty k u ła m i . K u p ie c p o ls k i  

m u s i b r a ć p r z y k ła d  z z a -  

c h o d u  i j a k n a jw ię c e i r e k la 

m o w a ć  a  o g ło s z e n ie  n a w e t  

—  —  —  n a jm n ie j s z e  w

„Przeolgilzie Win"
z  a  p  e  w n ia  in te r e s e n to m

p o ż ą d a n y  s k u te k !
S i

Piłki
w  r o z m a i ty c h  w ie lk o 

ś c ia c h  i k o lo r a c h  m a  

s ta le  n a  s k ła d z ie .

D ra k . P rzem y sł.

W a g a  n ie  k ła m ie  -  m ó w i p ra w d ę

P r z e d  u ż y c ie m . . . . . .  p o  u ż y c iu . . . . . .

] V ie  w ie r z c ie ! ! !
ż e  j e s t c o ś , c o b y  b y ło  r ó w n ie  d o b r e i s k u te c z n e d o  s z y b 

k ie g o  tu c z e n ia  ś w iń  i t r z o d y , j a k  p r a w d z iw a C e n tr a l tn a  
M ic h a ło w s k ie g o . C e n tr a l in a  d z ia ła  j a k  d r o ż d ż e . K u p  

z a ra z , n ic  m e  s t r a c i s z  ty lk o  s ię  w z b o g a c is z . Ż ą ^ a ć  w s z ę 

d z ie ty lk o  w  o r y g in a ln e m  o p a k o w a n iu , n ig d y  n ie  lu ź n o . —  

W y s t r z e g a ć s ię  n a ś ia d o w n ic tw . —  G d z ie  n ie m a  w y s y ła

S L lich a lo w sk i, za k ła dy C h em iczn e - P o zn a ń
2 1 / , k g . 6 .—  z ł . , 5  s g . 1 2 . —  z ł .

J  B A C Z N O Ś Ć ! ! J E D N O R A Z O W A  O K A Z J A ! !

t

k a H g o w o ie i, k o reap o n d .n -  
eji i a ten o g ra fji 

u d zie la

G . V o r r e a u  
rew izo r k a ią g  

B y d g o szcz  

u l. J a g ie llo ń ska  1 4 .

C e le m  z a p r o w a d z e n ia  r e k la m y  o t r z y m a  k a ż d y  ju ż  z a

9 0 .—  z ło ty ch
j e d e n t r iy r u r k o w y  o d b io r n ik d łu g o f a lo w y z e le g a n c k im  g ło ś n ik ie m  

s a lo n o w y m . —  N a t o m ia s t z a

1 5 0 .—  z ło ty ch
j e d e n t r z y r u r k o w y o d b io r n ik d łu g o f a lo w y  z  j e d n y m  k o m p le te m  r u r  

t e le f o n k o w y c h , k o m p le te m  s o c z e w e k i b a r d z o e le g a n c k im  

g ło ś n ik ie m  s a lo n o w y m . —

Z a  c z y s to ś ć  g ło s u  i p e w n y  d o b r y  o d b ió r d a je m y g w a r a n c ją  

i w y s y ła m y  ł ą c z n ie  z  o p a k o w a n ie m  lo k o  m ie js c a  k u p n a . -

G u sta w  D eh n ick , B erlin -B ritz , R u d o w er-A llee 5 .

I!W y tw ó rn ia p o ń czo ch ^ i

N o rb ert B ek o w a k i  

C H E Ł M Ż A  S

p o le c a  t r w a łe

p o ń czo ch y |
p o o z ą w s z y  ju ż  o d  1 .—  z ł .

sk a rp etk i m ęsk ie 0 $  1 1

P r z y jm u je  t a k ż e  p o ń c z o c h y • - 

j a k  i s k a rp e tk i d o  

n a d w ię z ie n ia . »

5

o

z um utlatax
sp rzęty d o m o w e i k a ch en n  e  

poleca w wielkim wyborze po 
bardzo niskich cenach

F - m a  J A N  P A P R Z Y C K I

-ó B y d g o szcz.
Zbożowy Rynek 3

V  róg Bernardyńskiej. V

0

i

D o b r a e g z y s te n c ja
O d s tą p ię s k le p  

k o lo id a ln y  p o ło 

ż o n y  w  r y n k u  z to 

w a r e m  i m ie s z k a n ie m  

D o  o b ję c ia p o t r z e b a  

o k o ło  8 .0 0 0 . z ło ty c h .  

A d r e s w s k a ż e R e -  

d a k c ja „ P r z e g l . P o m  “

C z y t a jc ie  

„ P r z e g l .  P o m o r s k i* 4

m im  

c h o r y c h  n a  k a ta r  ż o 

ł ą d k a , w z d ę c ia , k u r 

c z e , b ó le n ie s t r a  

w n o ś ć , b r a k  a p e ty tu ,  

o g ó ln e  o s ła b ie n ie , e -  

c e te r a , o d z y s k a ła  

z d r o w ie , u ż y w a ją c  

z io ła s ła w n e g o n a  

c a ły  ś w ia t D r . D ie 

t l a , P r o f e s o r a U n i

w e r s y te tu J a g ie l lo ń 

s k ie g o . Ż ą d a jc ie b e z 

p ła tn e j  b r o s z u r y  p o u 

c z a ją c e j . A d r e s :

L is z k i -  A p t e k a .

Ś w ie ż e  —  w ę d z o n e  

B y  k lin g i  
n a d esz ły !

P o le c a  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  

W ik t o r O ls z e w s k i 
Toruńska 36.

K o tły d o  b ie l i z n y  i p a s z y  o c y n k o w a n e  

L a ta rn ie s ta je n n e  ( m a r k i N e to p ie r z )  

L a m p y s to ło w e  i k u c h e n n e

W ia d ra e m a l j . i o c y n k .  

ie ia zk a  .d o  p r a s o w a n ia  

G a rn k i k a m ie n n e

K a rn isze  c z y s to  m o s ię ż n e  

S zk ło s to ło w e  i p r a s o w a n e

F a ja n s  i  p o r c e la n a  n a d a ją c y  s ię  n a  k a ż d y  p o d a r e k  

o r a z  w s z e lk ie s p r z ę ty  d o m o w e  i k u c h e n n e  

p o le c a  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

W o jc ie c h  B a lc e r o w ic z
C h e łm ż a , R y n e k  1 3 .


